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tarz pt. Dziwna «drabina» i dziwne pretensje dała „Trybuna Ludu” (28 I 1962) 
w dziale „Wśród czasopism’’.

Komentarz jest następujący: „Nieczęsto spotyka się próbę takiej nonszalancji, 
jaką dał w bieżącym numerze «Argumentów» Zygmunt Bauman w artykule Moda 
na socjologię. Właściwie w artykule o nic nie chodzi; czytamy, że przyszła moda na 
socjologię, że działo się to wśród sensacji i bicia w snobistyczne werble, że teraz 
opada otoczka sensacji, ale moda na socjologię nie mija i minąć nie może. Następuje 
mianowicie ożenek socjalizmu z socjologią. Wszystko to pięknie-ładnie, aleć to by 
była zaledwie notka informacyjna; artykuł przy okazji załatwia jakieś prywatne, 
bliżej nieznane porachunki.

„Bauman — czytamy dalej — tworzy «drabinę społeczną». Na szczycie są 
okropni snobi, którzy szkodzą socjologii, pół piętra niżej tygodniki, gdzie «panuje 
zamęt i rozdwojenie jaźni», jeszcze o piętro niżej «Trybuna», która «łka ze szczę­
ścia» nad jakąś «bzdurną ankietą» nie nazwanego z nazwiska socjologa, który — 
wolno się domyślać — popadł w niełaskę Docenta. W tym samym szeregu jest 
jeszcze «Życie», które... tu już trudno zorientować się, o co autorowi chodzi.

„I wreszcie — wychodzi szydło z worka. Gdzieś między wierszami czytamy, 
że ponoć «dziennikarze czują się zagrożeni przez socjologów» i «przy cichych 
werbelkach»... «zapowiadają kontratak».

„Dwugłos dziennikarze — socjologowie trwa, niedawno nawet w audycji 
radiowej mieliśmy taką dyskusję i, choć wiele nowego nie wniosła, choć socjologo­
wie nic tam ważkiego nie zauważyli — była to dyskusja przynajmniej krytyczna 
i życzliwa, z troską o publikacje prasowe. O co natomiast chodzi jednemu z na­
szych najbardziej znanych socjologów, co mogą obchodzić czytelnika jego prywatne 
spory — próżno na to pytanie szukać odpowiedzi”.

Artykuł A. Schaffa, Ankietowania, czyli o drogach rozwoju polskiej socjologii 
(„Polityka”, 21IV1962), łączy surową krytykę wulgaryzowania i nadużywania me­
tody ankietowej z wiarą w przyszłość. „Osobiście jestem przekonany — pisze autor — 
że przy szybkim obecnie rozwoju badań socjologicznych w Związku Radzieckim 
w ciągu najbliższych 5 do 10 lat prześcigniemy jako obóz świat kapitalistyczny 
zarówno rozmachem, jak i głębią tych badań”.

SOCJOLOGIA NA EKRANIE TELEWIZJI

Pierwsza pogadanka w dniu 7 lutego 1962 r., w ramach „Wszechnicy telewi­
zyjnej” nosiła tytuł Oko w oko z socjologią. Redaktor I. Waniewicz przeprowadził 
rozmowę z drem Z. Baumanem, docentem UW, i drem W. Markiewiczem, docen­
tem Uniwersytetu im. Mickiewicza w Poznaniu. Prof. dr Jan Szczepański nie mógł 
wziąć udziału w rozmowie z powodu choroby. Tematem -półgodzinnego seansu był 
przedmiot socjologii i metody badań. W rozmowie poruszono również rolę socjo­
loga i socjologii w zakładach produkcji przemysłowej i w wychowaniu socjalistycz­
nym oraz w przeciwdziałaniu nieżyczliwości w codziennych kontaktach między­
ludzkich. Podkreślając duże możliwości socjologów, prelegenci ostrzegali przed ich 
wyolbrzymianiem.

STOCZNIA SZCZECIŃSKA POSZUKUJE SOCJOLOGA

W dziale ogłoszeń „Życia Warszawy” (191 1962) czytamy: „Stocznia szczeciń­
ska zatrudni od zaraz SOCJOLOGA, warunki bardzo korzystne. Oferty należy 
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kierować pod adres: Stocznia Szczecińska im. A. Warskiego, Szczecin, ul. Hutnicza 1, 
Pracownia Psychologiczna.’’ — Ogłoszenie podane jest wielkimi literami. Jest to 
jedno z pierwszych (ale nie pierwsze) ogłoszeń poszukujących socjologów, jakie 
ukazały się na przełomie lat 1961 i 1962.

WŁADYSŁAW KOBYLAŃSKI (1920—1961)

Władysław Kobylański zmarł śmiercią tragiczną w Łebie 5 lipca 1961 r. Uro­
dził się 30 kwietnia 1920 r. w Brodach. W roku 1939 ukończył gimnazjum typu hu­
manistycznego, otrzymując świadectwo dojrzałości. W czasie II wojny światowej 
przebywał przez szereg lat w Niemczech, wywieziony na roboty przymusowe.

W 1949 r. ukończył wydział dziennikarski Wyższej Szkoły Nauk Społecznych 
w Krakowie, a w 1951 r. studia socjologiczne na Uniwersytecie Jagiellońskim.

W latach 1948—1954 pracował w tejże uczelni jako starszy asystent. Z kolei 
zatrudniony był jako redaktor w Wydawnictwie Literackim. Dalsza praca Wła­
dysława Kobylańskiego wiąże się z Krakowskim Ośrodkiem Badań Prasoznaw­
czych, którego był współorganizatorem. Aż do śmierci pełnił funkcję kierownika 
Pracowni Socjologicznej KOBP i członka Komitetu Redakcyjnego „Zeszytów Pra­
soznawczych”. Jednocześnie działał jako członek Komisji Socjologicznej Oddziału 
PAN w Krakowie. W najbliższym czasie miał bronić na Uniwersytecie Jagiellońskim 
pracy doktorskiej z zakresu prasoznawstwa.

Zmarły był inicjatorem i kierownikiem wielu na dużą skalę zakrojonych ba­
dań nad czytelnictwem prasy. Jego publikacje ukazały się na łamach „Biuletynu 
Prasoznawczego”, „Prasy Współczesnej i Dawnej”, „Zeszytów prasoznawczych”, 
„Kultury i Społeczeństwa”, „Novinarsky’ego Sbornika”, czasopism społeczno-lite- 
rackich itp.

DANUTA MALEWSKA-JEDLICKA (1928—1961)

Dnia 10 sierpnia 1961 r. w Warszawie zmarła tragicznie mgr Danuta Malewska- 
Jedlicka, adiunkt przy Katedrze Socjologii Ogólnej UW. Urodzona 3 stycznia 1928 r„ 
uczestniczka Powstania Warszawskiego, plutonowy AK mgr Malewska-Jedlicka odby­
ła studia socjologiczne na Uniwersytecie Warszawskim pod kierunkiem profesora 
S. Ossowskiego w latach 1946—1951. Przełożyła na język polski Morelly’ego Kodeks 
natury (PWN 1953), Mably’ego Pisma wybrane (PWN 1956) oraz wspólnie z Jerzym 
Jacobsonem Zagadnienia psychologii społecznej (PWN 1962). Od r. 1956 była adiunk­
tem Zakładu Teorii Kultury i Przemian Społecznych PAN, a następnie przez pewien 
czas adiunktem przy Katedrze Socjologii UW. Pozostawiła niewydaną pracę magi­
sterską pt. Pogranicze grupy narodowej oraz pracę doktorską pt. Socjotechnika pro­
gramu rewolucyjnego.


